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Ks. J ó z e f  S w a s  t  e k , "Ś n ię ta  Brygida Szwedzka 
i  Zakon najśw ię tszego  Zbaw iciela ze szczególnym uw zględnie­
niem k laszto rów  na ziem iach p o ls k ic h " , l u b l in  1986*

W badaniach nad p rz e s z ło ś c ią ,  mówiąc o sy tu a c ja c h  b ar­
dzo skomplikowanych, a nawet kryzysowych i  obejm ujących ró żn e­
go ro d z a ju  d z ied z in y  ży c ia  spo łecznego , przew ażnie mamy na 
m yśli okresy przełomowe w h i s t o r i i *  Między innymi tak im  okre­
sem były  w iek i XIV i  XV. Obumierał s ta ry  św ia t i  zarazem świ*» 
t a ł a  ju trz e n k a  czasów nowożytnych* Ówczesny k ryzys d o ty czy ł ży­
c ia  sp o łecz n o -p o lity cz n eg o , ja k  również kośc ie lnego*  K o n flik ty  
spo łeczne na w si i  w m iastach , k o n f l ik t  zb ro jny  pomiędzy F ran­
c ją  i  A ng lią , za razy , zwiększona śm ie r te ln o ść  -  to  ty lk o  n ie ­
k tó re  symptomy ówczesnej s y tu a c ji*  Je sz c z e  do teg o  należy  do­
dać sy tu a c ję  w ówczesnym K o ście le  będącą między innymi wyni­
kiem n iew o li a w in io ń sk ie j, a p ó źn ie j w ie lk ie j schizmy zachod­
n i e j .  Nawet ży c ie  zakonne pozostaw ia ło  w ie le  do życzenia* Z d ru ­
g ie j s tro n y  w co raz  sz e rszy c h  kręgach  zaczę to  rozw ażać m ożli­
wości i  sposoby zarjadśehJiB z łu .  W reszcie w prost postaw iono p ro ­
blem reformy K o śc io ła . Wśród t e j  grupy d o s trz e g a ją c e j  z ło  i  rów­
nocześn ie s ta w ia ją c e j pozytywny program odnowy na czioło wysu­
nęło  s ię  k i lk a  p o s ta c i .  Do n ic h  n a le ż a ła  św. Brygida Szwedzka.
W U T  w. odegrała  ona w ie lk ą  r o lę  zarówno na a re n ie  k o ś c ie ln e j ,  
ja k  i  p o l i ty c z n e j .  M iała dobre wyczucie ówczesnej skom pliko­
wanej rz e c z y w is to śc i. W d z ie d z in ie  p o li ty c z n e j między innymi 
zab ieg a ła  o zaw arcie pokoju  między F ra n c ją  a A ng lią .N atom iast 
o dobrym wyczuciu rz e c z y w is to śc i k o ś c ie ln e j ,  a  głów nie najw aż­
n ie jsz y c h  bo lączek  ówczesnego K ościo łe  św iadczą j e j  z a b ie g i 
o zakończenie tzw . n ie w o li a w in io ń sk ie j• N ak łan ia ła  k o le jn y ch  
k ilk u  papieży do powrotu do Rzymu. Aczkolwiek sama n ie  ży ła  
w k la s z to r z e ,  to  m ia ła  dobre wyczucie ży c ia  zakonnego. Wyra­
zem tego by ło  z a ło ż e n ie  p rzez  n ią  Zakonu N ajśw iętszego Zbawi­
c i e l a .  Tak p o s tę p u ją c  c h ć ia ła  o d ro d zić  ówczesne ży c ie  zakonne 
i  z k o le i  p rz e z  dobre k la s z to ry  wpłynąć na ż y c ie  w iernych .
Sama u ło ż y ła  re g u łę  d la  nowego zakonu. P o ło ży ła  w n ie j  n a c isk  
na ży c ie  wspólnotow e, m odlitw ę i  p ra c ę . Reguła t a  j e s t  w pew­
nym s e n s ie  uzupełn ien iem  re g u ły  św. A ugustyna. K lasz to ry  b ry ­
g idek  i  brygidanów odegra ły  ważną r o lę  w życ iu  r e l ig i jn o - k u l -  
tu ralnym  w średn iow ieczu  i  na progu czasów nowożytnych n ie  t y l ­
ko w Skandynawii, a l e  i  w innych c z ę śc ia c h  Europy. W tym w zglę-
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dzie należałoby podkreślić ich  zasługi w dziedzin ie twór­
czości l ite r a c k ie j . Propagowały nabożeństwo do Męki Pańs­
k ie j, oraz Boleśoi najświętszej Matki Zbawiciela. Mówiąc o du­
chowości nowego zakonu należy podkreślić a le  tylko kult do 
człowieczeństwa Pana Jezusa, a le  również kult eucharystycz­
ny. Również należy pamiętać,że w średniowieczu bardzo poczyt­
ną lekturą sta ły  s i ę  objawienia samej Wielkiej Wizjonerki, św. 
Brygidy. Wreszcie Zakon brygidek ma swój wkład w życie koś— 
cielno-kulturalne na ziemiach polskich.

Jednak dotąd w Polsce ukazało s ię  zbyt mało pozycji na
temat Zakonu najświętszego Zbawiciela. Podobnie można powie-*
dzieć o twórczości poruszającej postać samej Św iętej. Zasad­
niczo pierwszą powążniejszą pozycją na ten temat je s t  książka 
ks. Józefa Swastka p t. »Święta Brygidą Szwedzka i  Zakon naj­
świętszego Zbawiciela ze szczególnym uwzględnieniem klaszto­
rów na ziemiach polskich'? /Lublin 1986/. Wydaje s ię ,  że Autor 
wspomnianej pozycji posiada dobre przygotowanie do odpowied­
niego rozpracowania podjętego problemu, a zarazem ulokowania 
go w skomplikowanej rzeczyw istości przełomu wieków średnich 
i  nowożytnych. Takie przypuszczenie wysnuć można między inny­
mi z jego dotychczasowego dorobku naukowego obejmującego około 
120 pozyoji drukowanych. Głównym ich  nurtem są zagadnienia ha- 
glograficzne przede wszystkim w średniowieczu. Swój »start nau 
kowy" rozpoczął od pracy poświęconej św. Janowi Eantemu /k o lo -  
fonom w jego rękopisach/. Szereg ciekawych ustaleń znajdujemy 
w jego artykułach poświęconych kultowi św. Jerzego Kapadockie- 
go, św. Andrzeja Świerada, św. Stanisława Szczepan owaki ego 
i  św. Blżbiety W ęgierskiej. Es. Swastek wpracach swoich wy­
kazuje również zainteresowanie kulturą umysłową. Należy zazna­
czyć, że czasowo obejmuje nie ty lk o  średniowiecze, a le  również 
sięga  do starożytności i  wkracza w okres nowożytny. Problemem 
św. Brygidy i  założonego przez nią. zakonu "pasjonował s ię»  już 
od dawna. Zresztą dał temu wyraz już w 1976 r .  wygłaszając na 
ten temat komunikat na Kongresie Teologów Polskich. To wszyst­
ko stwarza solidną bazę do gruntownego opracowania podjętego 
tematu w recenzowanej rozprawie.

Ta ostatn ia  ukazała s ię  w ob jętości s .  ZC7III 4- 731, 
a le  n ie s te ty  tylko w i lo ś c i  200 egzemplarzy. Na pocieszenie  
badaczy dziejów p rzeszłości Kościoła umieszczono w stopce in ­
formację "Wydanie I» . Można więc mieć nadzieję, że będzie wy-
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d an ie  n a s tęp n e , a z n a jąc  sum ienność Autora przypusz c z a ć n a le ż y 
w nowym wydaniu pewnych u zu p e łn ie ń . K ierowani tym i o s ta tn im i 
nadz ie jam i możemy n a k re ś l ić  k i lk a  pochwał, a le  również i  su­
g e s t i i  pod adresem k s .  J .  Swąstka.

C ałość k s ią ż k i  d z i e l i  s i ę  na: w stęp , je d e n a śc ie  ro z ­
dzia łów , zakończenie i  w reszcie  2 aneksy . Cel rozprawy i  sed­
no głównego to k u  rozważań zaznaczył sam A utor za raz  w pierw ­
szym zdaniu  w stępu / s .  1 / :  "Celem n in ie j s z e j  pracy j e s t  uka­
z a n ie  r o l i  k u ltu ro tw ó rcze j k u l tu  św. Brygidy Szwedzkiej w d z ie ­
ja c h  P o lsk i o raz  r o l i  założonego p rzez  Kią Zakonu N ajśw ięt­
szego Z baw iciela  na ziem iach  R zeczy p o sp o lite j Obojga Narodów 
od ic h  e r e k c j i  aż do ca łk o w ite j l ik w id a c j i  p rzez  zaborców". 
Rozważania umieszczono na dość obszernym t l e  ówczesnej r z e ­
c z y w is to śc i. Naprzód zapoznajemy s i ę  z p o s ta c ią  św. Brygidy 
i  j e j  r o l ą  w E urop ie , a p ó źn ie j z założonym p rzez  n ią  zako­
nem /ro z d z . I - V I / .  Dopiero po ty c h  ro z d z ia ła c h  n ie ja k o  "w stęp­
nych" p rz y s tę p u je  A utor do omówienia d z ia ła ln o ś c i  Zakonu Naj­
św ię tszego  Z baw icie la  na te r e n ie  P o ls k i .  Ramy chronologiczne 
rozprawy s ię g a ją  początku  w. XIV i  tem at rozpracowany j e s t  aż 
do w. XX, to  j e s t  od ży c ia  św. Brygidy pó i s t n i e n i e  o s ta tn ie ­
go k la s z to ru  Zakonu N ajśw iętszego  Z baw iciela na te r e n ie  P o l­
s k i .  R o z leg ła , a nawet można pow iedzieć imponująca j e s t  baza 
źródłowa obejm ująca ręk o p isy  i  d ru k i z archiwów i  b ib l io te k  
zarówno p o ls k ic h , ja k  i  zag ran iczn y ch . Wśród a r c h iw a li i  p o l­
sk ic h  p rz e jrz a n o  zb io ry  w: Krakowie, Poznaniu , L u b lin ie , P rze­
m yślu, S ie d lc a c h , Włocławku, Gdańsku, K órniku, P łocku, P e lp l i ­
n ie ,  Warszawie i  W rocławiu. W kw erendzie zag ran iczn e j A utor 
s ię g n ą ł  do archiwów: Grodna, Sztokholm u, Londynu, P ra g i,  Uppsa- 
l i  i  W iednia. T utaj może ro d z ić  s ię  np . t a k ie  p y ta n ie  -  czy na 
tem at dawnego k la s z to ru  b ryg idek  we Lwowie n ie  ma a k tu a ln ie  
żadnych śladów w Archiwum A rchid iecezja lnym  w Lubaczowie? Na­
to m ia s t drukowane ź ró d ła  w ykorzystane w pracy obejm ują 153 
p o zy c je . W tym jednak wypadku można mieć pewną w ątp liw ość, 
czy np . w i eszczone w wykazie ź ró d e ł drukowanych k a ta lo g i  b i ­
b l io te k ,  w zględnie archiwów tp  rów nież ź ró d ła  drukowane? Na 
p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  w ykorzystan ie  sp o re j l ic z b y  opracowań 
i  t o  w różnych  językach  /p r z e s z ło  470 p o z y c j i / .  Rozważania 
A utora s ą  w ięc gruntow nie udokumentowane, a  o c a ło ś c i  można 
pow iedzieć , że j e s t  "rozpraw ą erudycyjną". Ponadto j e s t  nowa­
to r s k ą  na g ru n c ie  po lsk im . Z d ru g ie j jednak  s tro n y  t e k s t  może



202 RECENSE

’’przeciążony" różnymi informacjami, np. natury edytorskiej •
To samo można powiedzieć o przeciążeniu pracy licznymi przy­
pisami. wystarczy wziąć proporcję i lo ś c i  442 stron tekstu  
/ s .  1-442/ do 289 stron przypisów / s .  443-731/. Czasami przy­
pisy są  za obszerne i  zawierają nadmiar wiadomości. Weźmy dla 
przykładu przypis 54 w rozdz. IX $ 3 . Wspomniany paragraf oma­
wia klasztor najświętszego Zbawiciela we Lwowie założony w pocz 
w. XVII. Tymczasem zamieszczony przypis 54 / s .  €48-652/ podaje 
informacje o Lwowie, o jego dziejach od X w. i t d .  Czy to  było 
konieczne w tego rodzaju pracy? Takich przykładów można by przy' 
toczyć więcej.

Ważne je s t  to , że Autor między innymi p o tra fił podkre­
ś l i ć  ro lę  kulturotwórczą kultu św. Brygidy w życiu Polsk i.
W ogóle zaznaczył ro lę  Zakonu najświętszego Zbawiciela w ży­
ciu naszego narodu. Właśnie ostatn i rozdział /rozdz. XI, 
s .  400-422/ omawia zabytki piśmiennicze. Podobnie w zakończe­
niu pracy podaje Autor pewne myśli o wpływie na kulturę pol­
ską klasztorów. Ale czy nie dałoby s ię  to jeszcze bardziej 
wyeksponować i  powiększyć?

Autor ma czasami skłonność do powtórek, np. kiedy opisu­
je  regułę, życie zakonne powraca do wiadomości podanych już 
poprzednio. Może te  powtórzenia wynikają na skutek oparcia 
konstrukcji pracy na geografii, a n ie na problemach rzeczowych. 
Szkoda, że przy op isie  poszczególnych klasztorów czasami margi­
nalne miejsce zajmuje życie wewnątrz konwentu. Zapewne je s t  to 
wynikiem braku archiwaliów. Ale czy zawsze? ftp. przy omawianiu 
klasztoru w Samborze /od . a . 314/, czy w Brześciu Litewskim 
/od s .  325/ nic n ie powiedziano o życiu wewnątrz te j  społecz­
ności. W ogóle za mało omawiano życie wewnątrz poszczególnych 
klasztorów po r .  I600. Czasami są błędne informacje, jak np. 
na s .  315 o wojewodzie Samborskim budującym k ośció ł murowany 
w r . 1585. Czy w XVI w. Sambor był województwem? Albo na s .  260 
Bury Brygidkowskie w Lublinie nie można mieszać z Burami Jezuic 
kirai.

Jeszcze jedną uwagę można by wysunąć pod adresem Autora -  
brak je s t  podsumowań przeprowadzonych badań.

Jednak całość je s t  sumiennie i  dobrze opracowana. J eż e li  
sugerowaliémÿ pewne korekty, to raczej głównie chodziło o nad­
miar wiadomości czasami drugorzędnych -  a więc peccatum per 
ezcessum, a nie om issionis. Zapewne książka k s. J . Swastka je s t
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wielkim wkładem w nauki historyczne. Dzięki niej o trzy mu - 
jemy lepsze naświetlenie przeszłości Kościoła i jego roli 
na ziemiach polskich.

ks. Marek T. Zahajkiewicz


